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Profesor Czesław Robotycki 

iedy 19 stycznia 2014 roku odszedł prof. Czesław Robotycki, „Barbarzyńca" stracił swojego 
opiekuna, który był obecny przy narodzinach i przy reaktywacji czasopisma. 

Większość z nas miała z Profesorem styczność podczas studiów jako z wykładowcą i dyrektorem Insty­
tutu Etnologii i Antropologii Kulturowej. Odznaczał się wielką życzliwością dla studentów, otwarto­
ścią na każdego człowieka. Ciekawość świata była głównym motorem Jego działań. Większość spraw 
ludzkich traktował z pogodą ducha i zarazem lekką ironią. Niezwykle charakterystyczny, należał do 
najbardziej lubianych pracowników Instytutu Etnologii i Antropologii Kulturowej. Instytut bez Pro­
fesora był czymś nie do pomyślenia. 

Profesor patronował powstaniu „Barbarzyńcy" w 1998 roku, a cztery lata później również powołaniu 
Stowarzyszenia Antropologicznego „Archipelagi Kultury", które ułatwiło cały proces wydawniczy. To 
za Jego kadencji „Barbarzyńca" uzyskał w drugim numerze charakter czasopisma naukowego. Chcemy 
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wyrazić tutaj naszą wdzięczność Profesorowi za udzielenie zdecydowanego, wręcz entuzjastycznego 
wsparcia tej inicjatywie studenckiej. 

Warto przypomnieć, że profesor Robotycki przyczynił się również do reaktywacji „Barbarzyńcy" 
w 2007 roku. Nastąpiła ona w efekcie spotkania Profesora z reprezentantem Stowarzyszenia Marcelem 
Kwaśniakiem i ówczesnym prezesem Koła Naukowego Marcinem Bartoszkiem. 

Był zatem patronem także drugiej odsłony czasopisma i opiekunem naukowym redakcji w nowym 
składzie. Doradzał, inspirował i recenzował artykuły, służąc swoją wiedzą i pomocą. Jego recenzje 
były lapidarne, ale wyjątkowo przejrzyste, i zawsze trafiały w sedno. 

Jako dyrektor Instytutu uznawał za oczywiste, że taka inicjatywa wymaga materialnego wsparcia ze 
strony uczelni. Swoim autorytetem wspierał nas również w staraniach o dofinansowanie czasopisma 
z innych źródeł. 

Po śmierci Profesora uświadomiliśmy sobie, że trudno byłoby znaleźć krakowskiego etnologa, który 
czegoś Mu nie zawdzięcza. Ujawniło się też, jak wielu z nich, będąc na różnych szczeblach naukowych 
(nie wyłączając profesorów), postrzega Go jako swojego mistrza. My także należymy do szerokiego 
grona dłużników Profesora. 

R e d a k c j a 
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